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Kraków, dnia 20 Października 1887 r. 


Ni. 20 


Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
Prenumeratę, listy, artykuły należy nad- 
syłać pod adresem: Redakcja lub Ad- 
ministracja  „Djabta“ Kazimierz Nr. 28. 
Rękopismów. nie zwraca się, ale by- 
wają niszczone. 
Adres Redakcji i r 
Kazimierz Nr. 23 w Krakowie. 


Pojedynczy Nr. 20 ct. 


HAITA 


W umieszczeniu ogłoszeń pośre- 

dniczy: G. L. Daube 8. Comp. Cen- 

tral Annoncen Expedition Frank- 
furt a, M. 


Przedpłata kwartalna : 
w Krakowie. . . . złr. 1*— 
z przesyłką poczt, złr. 115 
w Niemczech. . marek 2. 


32 07 `N- AzouApefog 


MEDAL KOSZTEM „DJABŁA WYBITY 


na pamiątkę bitwy walnej, którą” stoczył „Czas“ 


Kłóci się z „Reformą,* „Czas* 
Kłóci przez czas długi, 
„Który: — mówią — większe z nas 


W kraju ma zasługi“ ? 


Na to „Djabeł* co był tam 
Zaczepion troszeczkę — 

Rzekł: „Dla zgody powiem wam 
Moralną bajeczkę: 


Miły Tempusiu! żal mi niezmiernie, 


Żeś się z skróbaczką wziął zamiast pióra, 


Do walk z „Reformą* i tak mizernie 
Spisał się, jakby rózg chciała skura! 


Ach fe! wywołać wilczycę z lasu 
Aby z cięgami wrócić do domu? 
Fe! fe! bo dużo upłynie czasu, 

Nim się wyliżesz z owego sromu. 


Czy graf Tarnowski — czy junior Smolka 


Rzec muszą, że ci zerznięto dudy ; 
Mnie bo od śmiechu aż brała kolka, 


Kiedyś czmychnąwszy, warczał wśród budy. 


/|Na co ci słyszeć w obec narodu 


Że w pieśń tę: „Boże! strzeż nas od głodu 


„N. Reforma“. 


Po jednej stronie medalu: bajeczka. 


Były panny rodem ztąd — Ewka mówi: „Jam jest tak 
Dorotka i Ewka, Cudna — że to rzadko* — 
Jedna miała włoski blond A brunetka: Mnie co brak? 


A druga brunetka; I jam piękną, gładką.“ 


Ale miały jeden grzech, 
Żarły się zawzięcie, 

Która jest piękniejszą ż nich 
i większe ma szczęście. 


Na to rzecze jeden żyd 

Z brodą z nosem długim: 
„Chwalicz szebie to jest wstyd, 
Zostawcze to drugim“ ( 


Po drugiej stronie: niebajeczka, 


Do przeciwników w złości drząc, cały, 
Krzyczysz, że burzą prac waszych dzieła — 
No tak! bo burzyć trza kryminały, 

Moru“ — trza wpisać: i „od stańczyków ?* | Gdzie więzić ducha — chętka was wzięła. 


Sto faktów, żeście „zgrają nędzników,* 


Zjadliwe krzyki o „Apuchtinie Zdziadziały Ozasiu, żal mi jest ciebie! 
I wrogach z zewnatrz“ nie warte gniewów, | Choć złyś na Djabła — on jednak radzi: 
Owszem: „tak“ mówię, bo w każdym czynie | Nie jątrz gałgaństwem, bożej czeladzi, 
Wyście szkodliwsi od Murawjewów! Będzie ci jakby za piecem w niebie! 


W Moskwie patryotyzm, ta wasza klika  |Jeźli się zgodzisz na daną radę, 

Na wyścig z „Krajem“ brała by w zęby, | Przyrzekniesz: nie ćmić, ogłupiać, ślepić; 
Byle się tylko dorwać szaflika Na świadka aktu z Borutą zjadę, 
Pchniętego butem carskim pod gęby. Aby ci pieczęć gdzie trzeba wlepić. 


Dumania polityczne pana Jacentego: 
po Wystawie. 


Ej, ten pan Jakubowski musiał gdzieś 
kiedyś porządnie zaleźć słońcu za skórę, 
skoro mu ono teraz takie figle płatało 
podczas wystawy, bo najprzód piekło i pa- 
liło, że trudno było wytrzymać od gorąca 
a potem jak się schowało za ehmury, 
deszcze, słoty i zimna, tak się niepokazało 
aż w dzień zamknięcia wystawy, aby mu 
się wyszczerzyć i powiedzieć: siehste ? 
i zagrać palcem na nosie, jak ulicznik 
krakowski. Oprócz słońca na niebie miał 
pan Jakubowski i na ziemi wielu przeciw 
sobie, którzy mu przy każdej sposobności 
grali palcami na nosie, czy to z okazyi 
odłożonej lotery, czy owego ślusarskiego 
czeladnika z którym p. Jakubowski obszedł 
się nie tak jak się należało, a co mam mu 
za złe, bo takiego zdolnego pracownika, 
on, który się unosił nad jego pięknie wy- 
konaną robotą, nie powinien był zrażać! 
Tłomaczę to tylko nadmiarem różnych pi- 
gułek. które z okazyi wystawy połykać 
musiał i jeżeli nie dostał żółtaczki albo 
innej gorszej choroby, to cud prawdziwy 
i ci panowie, co mu chcą dać za trudy 
poniesione jakiś upominek, powinni mu 
przedewszystkiem kupić flaszeczkę letkej- 
skiej wody, która by mu dała zapomnie- 
nie — a w braku lethejskiej wody, przy- 
najmniej butelkę Hunyjady-Janosza dla 
oczyszczenia krwi z żółci i innych niezdro- 
wych wilgotności. Mieć bowiem do wal- 
czenia z potęgami niebieskiemi i ziem- 
skiemi, to nie mała rzecz — nie koniec 
jeszcze na tem, bo teraz dopiero. posypią 
się w Radzie miejskiej na jego głowę — 
nie już deszcze, ale pioruny i grady. Jeżeli 
p. Jakubowski cało wyjdzie z tych termi- 
nów ciężkich, tv będzie sobie mógł z lek- 
kiem sercem powiedzieć potem : No chwała 
Bogu, że się to już skończyło. 


Wystawa krakowska zaprezentowała 
się bardzo ładnie. To, co się widziało, 
świadczy o rozwoju u nas pewnych gałęzi 
przemysłu — a ludzie kompetentni i bez- 
stronni uznają ogromną różnicę między 
iwowską a krakowską wystawą, na ko- 
rzyść ostatniej. 

Zważywszy ogólną nedzę, która iwe 
wszystkich dzielnicach Polski przygniata 
wszelkie gałęzie tak przemysłu, jak i rol- 
nietwa krajowego, możemy pochylić czoło 
przed widocznymi rezultatami tćj upornej 
walki, którą naród wypowiedział i pro: 
wadzi energicznie z zagranicą zalewającą 
go dotychczas swego przemysłu płodami. 

W urządzeniu głównego pawilonu prze- 
szkodziła do wywarcia należnego wraże- 
nia: ciasnota — a to, jak powiadają, 
z przyczyny wystawców krakowskich, któ- 
rzy bardzo późno zapowiedzieli swój udział. 
Wskutek owej ciasnoty niejedno co można 
do klejnocików wystawy zaliczyć, było 
ukryte gdzieś po kątach, jak fijołki w tra- 
wie. 
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Ziemiopłody, jak również wyroby se- 
rów i masła wraz Z przepysznemi ' oka: 
zami z zakresu łowiectwa 1 rybołostwa 
zasługiwały na osobny pawilen — na czem 
zyskałyby wiele przedmioty w głównym 
pawilonie umieszezone. Czem jest odpo- 
wiednia obszerność miejsca, dowód. na 


przepysznie urządzonej wystawce Ihnato- 
wicza. Patrząc na jego wyroby wytworną | 


powierzchownością wabiące, pomyślałem : 
'Pen niszczyciel snu francuskich I angiel: 
skich fabrykantów  parfumerji, mógłby 
być pewnym na zagranicznych wystawach 


wyższej nagrody niż ta, którą na kra-| 


kowskiej otrzymał. 

Nie mówiąc o maszynach, których 
sobie zafundować nie mogłem — ani:o po 
jazdach, które obejrzawszy szczegółowo, 
uścisnąłem serdecznie dłoń Meuznera, tego 
dzielnego i wytrwałego fabrykanta — tego 
bojownika co już obiecuje, że wyruguje 
obcych najezdników, jeżeli u naszych pa- 
nów znajdzie pokup na swoje wyroby — 
przeszedłem pawilony wszystkie i wszędzie 
pomiędzy wystawionemi okazami domowej 
pracy, znalazłem to coś, bądź użyteczne, 
bądź. potrzebne, bądź „powierzchownością 
pociągające —— co to woła do ciebie : kup 
mnie — bo jak nie kupisz to będziesz 
żałował! ; 

Powiadają, że wystawcy bardzo złe 
porobili interesa. — Smutne to — bardzo 
smutne — bo jeżeli się zważy, że nieje- 
den z tych majstrów, nie sprzedawszy wy- 
robu swego, do którego wykonania gnała 
go. szlachetna ambicja — zrujnować może 
byt warsztatu lub wpaść w długi ssące jak 
pijawki, procent z poźniejszego skromnego 
zarobku; to przyzna każdy, że wystawa 
ogólnej biedzie jeszcze więcej przyspo- 
rzyła ofiar. 

Ta obojętnosć zamożnego świata na- 
szego, dla pracy domowej jest rysem cha- 
rakterystycznym Galicji. Dbanie o powie- 
rzchowność gra główną w niej rolę — to też 
zagranica, ta przedstawicielka powierzcho- 
wności, wabi na każdym kroku — a do- 
brobyt pracy swoich, który stanowi we- 
wnętrzne bogactwo kraju, niczyjej z ma- 
lemi wyjątkami nie zwraca uwagi. Po- 
dobnem' mi się to wydaje do: życia roz- 
pustnika, który hula, nie znając wartości 
własnego zdrowia. 

Pod tym względem wystawa ma wiel- 
ką korzyść dla nas, bo pokazuje nam 
jakby w zwierciadle naszą  kardynalną 
wadę — to jest, że goniąc za powierzcho- 
wnością zapominamy o istotnych potrze: 
bach — wskutek czego przyprawa ko: 
sztowniejszą jest a mniej pożyteczną jak 
potrawa. Nasze ankiety, sesje; zgroma- 
dzenia, zjazdy, kosztują tysiące, a gdyby ko: 
rzyści istotne z tych ankiet, zjazdów itd. 
któś zebrał w kupę i chciał odsprzedać, 
toby może i trzech groszy nie dano mu za 
tol — A dalej: mamy wspaniałe sale 
sejmowe w których brak akustyki — 
okazałe gmachy uniwersyteckie, w których 
brak sal na pomieszczenie słuchaczy — 
strażnice pożarne wyglądające jak jakie 


zameczki średniowieczne — tylko nie 
wygodne na pomieszczenie stiaży ognio: 
wych —- domy-olbrzymie-dla nieuleczal- 
nych chorych, przy których budowie naj- 
mniej się myśli o nieuleczalnych — sło- 
wem wszędzie tylko uwaga zwrócona na 
zewnętrzną paradę a nie na istotę rzeczy. 
(Dalszy ciąg dalej). 


PANEM ET CIRCENSES! 


Kiedy upadł Rzym nisko, 
Ludu jego mrowisko 
Wołało, że mu trzeba 

Do szczęścia cyrku, chleba ! 


Kraków na małą skalę 
Rzym, nie inny jest wcale, 
Na cyrki i piwiarnie 

Z wielką chęcią się garnie. 


„Kraków wielce uczony !* 
Mówią belfry z ambony; 
Lecz wieczorem wraz z rzeszą 
Do cyrku śmiać się spieszą. 


Ultramontańska klika 

Na bezbożność narzóka ; 
Lecz chętnie po robocie 
Widzi panny w trykocie. 


Mówi hrabia hrabinie: 
„Dzisiaj słoń na drabinie“ 
Więc ona i jej Donia 
Spieszą co tchu na słonia. 


Pani X., na nieszporze 
Już wytrzymać nie może... 
Bo pragnienie ją pali 
Widzięć clowna co wali... 


Choć jubilat Czechowski, 

Sufler sceny krakowskićj, 

Gra benefis po trudzie 
Ćwierówiekowym w swój budzie... 


Choć gadano : „Pójść: trzeba, 
Bo ma ciężki kęs chleba !“ 
Każdy jednak pójść woli, 
Tam, gdzie skacze Sidoli! 


Brak na koszta był w kasie... 
Sala aż strach... tak pusta — 
Bo chciało się w szałasie 
Śmiać z „głupiego Augusta“, 


Głupi August — trykoty 
Małpie skoki na linie, 
Do tych uciech ochoty 
Dużo Kraków ma ninie. 


„Chleba! Cyrku!* lud Rzymu, 
Przed 'cezarów wył bramą — 
Dziś po wiekach po tylu... 
Dziś dzieje się, to samo. 


Uwagi śledziennika. 


Więc nareszcie będziemy mieli ów bank 
ratunkowy! Pomysł szlachetny ale i szla- 
checki. Zamiast ustanowić subskrybeję na 
najmniejsze kwoty, ażeby cały naród przy- 
garnąć — będą akcje tylko na większe 
pożyczki. Dopiero właściciel takiej akcji 


będzie miał prawo — (jeżeli n. b. zechce) 
przyjmować do udziału akcjonaryuszów 
z drobniejszą kwotą. — Na co to? Po co 
nie potrzebne te utrudnienia — nie rozu: 
miem — ale uważam że świętym obowią- 
zkiem jest każdego dobrego Polaka aby przy- 
stępował według możności z pożyczką 
swoją. Daj tylko Boże, ażeby ów bank 
ratankowy mógł spełniać zadanie swoje, 
albowiem nasuwa się w myśli pytanie 
gdzie on znajdzie obywateli w tej nie- 
szczęśliwej Wielkopolsce — coby mu zie- 
mię swoją odsprzedać chcieli ; skoro nie- 
mal wszyscy na wyścigi spieszą się sprze- 
dawać ojeowiznę Niemcom, bądź na cele 
kolonizacyjne — bądź tym prywatnym 
Polenfreserom, którzy nawet za wygóro- 
„wane ceny w swoim germańskim patrjo- 
tyzmie usiłują wyzbyć się z sąsiedztwa swe- 
go Polaków ? Chyba, że jest prawdą to, co 
piszą gazety, że kolonizatorowie już osty- 
gli w zapale i nie chcą więcej kupować 
ziemi w tym berenlandze! Ha! w takim 
razie bank ratunkowy, może jeszcze coś 
ratować — ale to zależeć będzie tylko od 
grzeczności panów Niemców — a raczej 
od ich niechęci do dalszego kupowania 
ziemi polskiej. 

Na gorzki ów żart, uprawniony tylu 
smutnemi doświadczeniami nie zważajcie 
jednak — przebaczcie mi to, eo pełen 
żalu wypowiedzieć musiałem i nabywajcie 
według możności akcje, które przynosić 
będą procent. To nie składka tylko po- 
życzka narodowa, która prócz pomocy 
w nieszczęściu, powinna jeszcze impono: 
wać śmiertelnym naszym wrogom: fa- 
ktami, świadczącemi 0 braterskiem uczu- 
ciu wszystkich klas składającąch naród. 


Z notatek kamerdynera ministra Gantscha, 


Nie ma to jak Galicja — Czechy nam 
wymyślają, Niemcy nas za nic mają, a. Ga- 
licjanie takie mi hołdy oddawali, dlatego 
tylko, że jestem kamerdynerem u mini- 
stra, że to satysfakcja prawdziwa. Mó- 
wiono mi, że Galicja kiedyś do Polski na- 
leżała i że tam dawniej po polsku mówiono; 
ale to fałsz, wszędzie słyszałem, koło nas 
tylko mowę niemiecką, nawet małe pę- 
draki po szkołach, tylko po niemiecku 
szwargoczą, Pan minister, gdy chciał raz 
coś polskiego usłyszeć, musiał się przy- 
mówić o to umyślnie. 

Galicja to kraj bardzo oświecony — 
oświecają go ogniami bengalskiemi i świa- 
tłem elektrycznem i beczkami ze smołą, 
które się po galicyjsku nazywają sobót- 
kami — słowem tyle tam oświecenia, że 
nie potrzeba wcale mówić: mehr Licht! 
a jak jedzą Galiejanie, to człowieka de- 
speracją bierze, że nie ma kilka żołądków, 
żeby to wszystko zmieścić, eo tam dają 
na stół. Nie dziwię się wcale, że Polacy 
narzekają teraz na ciężkie czasy, kto tak 
je i tak pije, to niejedną ojczyznę, taką 
jak Galicja, ale dziesięć takich może śmiało 
przejeść i przepić. To też tam handli i szyn- 
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ków i piwiarni tyle, jak nigdzie nie wi- 
działem, a wszystkie pełne. Mieszkańcy 
noszą wąsy duże i brzuchy jeszcze więk- 
sze. Brzuchy u niektórych są tak duże, że 
je pasami podwięzywać muszą, żeby im 
na ziemię nie pospadały. 

Byłem i w uniwersytecie. Słuchacze 
muszą większą część czasu spędzać w przed- 
sionkach na paleniu cygar ; dla tego przed- 
sienia są wspaniałe i obszerne, a salki 
małe, dla chwilowego odpoczynku. 

(Dalszy ciąg nast.) 


ROZMOWA GOGÓW KRAKOWSKICH, 


— A cóż? byłeś na „Dziwaku.* 
— Byłem — pyszne role 

Ale prawda tak jaskrawa, 

Że aż w oczy kole? 

Więc choć sztuka znakomita 

Ja do cyrku wolę; . 

Bo tam śmieję się z błaznami 
I nic mnie nie kole. 


W SZKOLE. 


Profesor. Uważajcie i słuchajcie! (czy- 
ta) Fibry serdeczne, karnacja, Tintorello, 
plastyka, modelunek, światło, cienie, Styka, 
Gwidoleni, karnacja, Jacquemart, Bilińska, 
subtelność w odcieniu epidermy. Michał 
Anioł, Pleszowski, tonacja, indywidualne 
piękno, precyzja, akcentowanie pełne wer- 
wy, Velazgues, Pochwalski, brutalność — 
trompe oeil, soczystość tonów... (mówi) no, 
który mi powie, co to jest? 

Uczeń. Ja wiem. 

Profesor. No? Ficzykowski, mów. 

Uczeń. To są pewnie wyjątki z recenzji 
o obrazach pana Marjana. 

Profesor. Dobrze, bardzo dobrze, pana 
Marjana, no. dalej. 

Uczeń. Gorzkowskiego. 

Profesor. Siadaj ośle. 

Uczeń drugi. Pana Marjana Sokołow- 
skiego. 

Profesor. Dobrze, bardzo dobrze. 


Ankieta 
zwółana przez „Djabła* dla ratowania obywateli 
ziemskich, 
powzięła następujące uchwały : 

1. Nie trzymać koni cugowych ani 
wyścigowych. 

2. Nie wydawać uczt i obiadów dla 
żadnych znakomitości, bo się pokazało 
w praktyce, że Galicja ma tyle znakomi- 
tych ludzi, że uczczenia wszystkich przy- 
prawiłyby wkrótce kraj o bankructwo. 

3. Spalić karty i nie grywać w żadne 
gry, chyba w loteryjkę i to o pacierze. 

4. Każdy obywatel nie mający więcej 
nad 300 morgów ziemi obowiązuje się słu- 
żyć samemu sobie za ekonoma. 

5. Nie sprowadzać wina z Węgier — 
a zadawalniać się krajowemi napojami. 

6. Złożyć przysięgę uroczystą w ko- 
ściele na wstrzemięźliwość zupełną od 


szampana tak prawdziwego jak krajowe- 
go bo to wszystko jedno — według zda- 
nia w Katalogu Wystawy wypowiedzia- 
nego przez p. Rzącę, znakomitego win 
fabrykanta. 

7. Nie trzymać bon francuskich — a 
niemieckie tylko w takim razie, jeżeli ję- 
zyk ten zostalby wyrugowany ze szkół 
publicznych na co się zanosi sądząc z arty- 
kułów „Czasu“ otrzymującego, jak powia- 
da od grubych ryb informacje. 

8. Btroić żonę z dochodów gospodar- 
stwa kobiecego jako to: kur, nabiału, 
prosiąt wykarmianych i t. d. 

9. Przyzwyczaić swoich jasnych pa- 
niczów i jasne panienki do czyszczenia 
sobie trzewiczków, sukienek i do obywa- 
nia się ile możności bez służby. : 

10. Nie wdawać się z bankami do po- 
pierania handlu, bo to prowadzi do pe- 
wnej ruiny. ; 

11. Wstawać rano — być samemu 
wszędzie — prowadzić rachunki ścisłe. 

12. Pożyczać mało albo nie — oszczę- 


dzać wiele — a wydawać tylko 3/, do- 


chodu. 

Który obywatel tych 12-ście przykazań 
zachowywać będzie, ten wybawionym z0- 
stanie z niewoli żydowskiej i zdobędzie 
sobie spokój domowy. 


Piosenka lwowska. 


Niemczynowski wlazł do Koła, 
Więc się Koło boi — 

Bo nuż brutal — myśli sobie, 
I kurtę nam skroi. 


A pan Niemczynowski znowu 
Patrzy niewesoło, 

Że wpleciony jak za karę 
Został w ono Koło. 


A panowie nosem kręcą 

I szeptają w sali: 
Krawców nam już nasyłają, 
To nie idzie dalej. 


Nabożeństwo coroczne. 


Liczniej niż w roku ubiegłym zebrała 
się publiczność na Wawelu, by oddać 
cześć pamięci Kościuszki. Młodzież sta- 
wiła się licznie, bardzo licznie — ręko- 
dzielnicy, przemysłowcy, cechy, literaci, 
artyści; reprezentowani byli w pokaźnej 
liczbie. Tylko w tej podniosłej chwili 
smutno się zrobiło... napróżno szuka- 
liśmy jasnych czół Polek korzących się 
przed cieniem Bohatyra jak to zawsze 
bywało dotąd! Źle robią matki. 

Widzieliśmy natomiast dam kilka... 

Mszę świętą odprawił ks. kanonik 
Matzke. Kilka słów wypowiedział ks. Pi- 
wowoński z widoczną oszezędnością — 
jeden Rychling z dawnym zapałem sta- 
nął do apelu. Ksiądz Biskup jeszcze nie 
raczył wziąść udziału w nabożeństwie. 
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EiropA: Doktorze mnie zbroja tą dusi... zdejmijcie ją na rany boskie! -= 
Bismark: (patrząc w widziadła) Nie można! i R 
Europa: Tchu złapać nie mogę... puść mi krwi trochę! 

Bismark: Nie można... bo te upiory krwi chciwe, zleciały by się jak kruki... i ssały ją do ostatka! 


Walka „Reformy“ z „Czasem“. 


a. 


"JL REPLIKA DUPLIRA 
Bez wyjaśnier. obejdzie się! 


88 a a La 2 SH 
* ffi PECINA SF ga 


Dumania polityczne pana Jacentego 
po Wystawie. 


II. 

Wracając do naszej wystawy nie mogę 
pominąć milezeniem uwagi, którą mi żo- 
łądek podsunął. Znalazł on na niej różne 
przyjemności, bo pierniki bardzo, smaczne 
Molęckiego. sery woniejące mocniej niż 
róże jerychońskie — przewyborne ciasta 
i cukry Roszkowskiego oraz majstersztik 
sztuki cukierniczej: ów baumkuchen ol- 
brzymi jak pancerna wieża a taki apetyt 
wzbudzający, że pewien ojciec dwanaścior- 
ga dorosłych dzieci aź strętwiał, gdy jegó 


magnifika chciała zakosztować koniecznie 


tego baumkuchena! I gardło na tej wysta 
wie można było czem smacznem przepłu- 
kać, bo cię wabiły i gustowne pawilony pi- 
wne, walczące z sobą bezskutecznie o palmę 
pierwszeństwa — i wina smaczne bądź po- 
życzkowe bądz inne a wszystkie krajowego 
wyrobu i miody staropólskie, które za prę- 
dko niestety bo już w pierwszych dniach 
wystawy ulotniły się z omszałych butelek, 
i wódki przeróżnych firm etykietalnym 
uśmiechem przyciągające jak jakie kokie- 
tki — a pomiędzy któremi ośmielam się 
oddać pierwszeństwo panu Jarzembiakowi 
izdebnickiemu — jako obywatelowi, z któ- 
rym zetknąwszy się bliżej, dostajesz do- 
brego humoru, w żyłach czujesz krew cie- 
plejszą — w głowie roją się myśli wesołe, 
szlachetne, a co waźniejsza jesteś zdrów 
jak ryba! 

Palnąwszy z moim poczeiwym kumem, 
który właśnie nadszedł po kieliszku tego 
jarzębiaka — chciałem pójść po koleji 
wszędzie, by jeszcze raz obejrzeć nie je- 
dno a to ze względu na owo udzielanie 
nagród w taki sposób, że mi się trafnem 
wydało przysłowie : „jednemu szydła golą 
a drugiemu brzytwy nie chcą“ — ale kum 
powiedział mi: „to puźni obeźricie a tera 
chodźcie za mną — zaprowadzę was gdzieś 
i pokażę cuś, co was zaaferuwać musi!* 

Trudno się było oprzeć i poszliśmy 
do drugiego pawilonu — a tam kum za- 
prowadził mnie prosto w gniazdko pię- 
knych i starannie wykonanych robótek 
kobiecych — a wskazując z pewną po- 
wagą palcem rzekł: „patrzcie tu“! — Za 
szkłem ujrzałem w istocie nadzwyczaj mi- 
sternie i ze smakiem 'a bogato haftowany 
płat jedwabny, który będzie stanowił cho: 
rągiew naszych dzielnych Sokołów ! Przy- 
patrzy wszy się szczegółom tej artystycznie 
wykonanej pracy panny Teodory Hof — 
rzeklem do kuma: Niechajże w przyszłym 
karnawale przed cudownym obrazem Ma- 
tki boskiej na Piasku poczciwy ksiądz 
Przeor zwiąże stułą rączkę poczciwej 
Polki, która tej pięknej ofiary dokonała, 
z jakim dzielnym Sokołem — by ich ta 
polska chorągiew powitała przed ołtarzem* 

Kum się uśmiechnąłi rzekł: „Daj Boże* 
a później zażywszy tabaki dodał: „i niech 
ta polska. ehorungiew poprzedza... no TO- 
zumieie mnie — a teraz wróćmy się je: 
szcze na jarzembiaka.* 


Poszliśmy — a'że mam dużo jeszcze |reńskich biednemu Sybirakowi na dalszą 
o rozmaitych i wystawcach i nagrodach | drogę tułączą ? 


i różnych eceterach' pogadać — więc od- 
kładam to sobie do drugiego razu nie 


— Z kądże ja to mam wiedzieć? 
"— Jesteś przecie urzędnikiem c. k. 


chcąc nikogo nużyć gadatliwością swoją. | Policji... 


PYPĄJNTKI 
b 

— Dlaczego na zakład dla osieroco- 
nych chłopców fundacyi Lubomirskiego 
obrano miejsce koło cmentarza? 

— Aby osieroceni chłopcy mieli rozry: 
wkę przypatrując się przechodzącym po- 
grzebom a oprócz tego zdrowe powietrze 
prosto z cmentarza. Zaite korzystne wa 
runki zapłacono grunt drożej, niż gdzie: 
kolwiek indziej za miastem. 


2. 
| — Tak tedy po skończeniu wystawy 
loteryja artystyczną dała znak życia i obie- 


cała nam, że zrobi z sobą koniec przed |. 


końcem, tego -roku. 

— E, śmiej się z tego. A nuż ci pa- 
nowie, co porozbierali losy nie nadeszlą 
znowu pieniędzy? nuż kilkunastu z nich 
umarło już dawno a koło artystyczne nie 
wie o tem i będzie czekało aż zmartwych- 
wstaną ? 

3. 

— (o zrobić z budynkami, co zostały 
się po wystawie, a szezególniej z pawilo- 
nem głównym ? 

— Zaprosić do niego na ucztę niena- 
wiść „Czasu“ dla „Reformy“ — zawiść 
Reformy względem Czasu — i wszystkie 
inne zawiści, nienawiści z całego miasta, 
potem wziąść kilku samsonów, a w osta- 
teczności muszkularne atletki z cyrku Ši- 
dolego — i kazać im zatrząść ścianami 
pawilonu tak, żeby się zapadły i przywa- 
liły na śmierć wszystkie nasze waśnie 
i nieprzyjaźnie — potem postawić na tem 
pomnik — i requiescat in pace. 

— Mój kochany a tożby krakowianie 
z nudów poumierali, gdyby się nie kłócili 
i nie obmawiali. Jabym radził lepiej z głó- 
wnego pawilonu zrobić handel delikatesów 
na wzór Hawełki lub Biasiona a jestem 
pewny, że przy wrodzonej naszej skłon- 
ności do knajpek, ta część błoń wnet by 
się zaludniła. 


4. 

— Widziałeś aquarium ? 

— A po co? Ja lubię ryby, śle na 
talerzu — i nie miałem ochoty płacić za 
patrzenie na nie. 

SUD, 

— Dlaczego Dr. Weigel nie chciał przy- 
jąć mandatu/do Rady państwa od wybor- 
ców tarnowskich? © |. 

— Bo'jego zasady polityczne nie = 
cują wcale z zasadami Tarnowskich. 

6. 

— Czy to jest prawda, że prezydent 

nie chciał dać z funduszu miejskiego kilku 


„— Jestem Polakiem — więc gdybym 
to nawet wiedział tobym nikomu nie po- 
wiedział ze wstydu i żalu! 4 


Vive la France avec la Russie! 


Odkąd francuz z moskalem, 

W przyjaźń zaczął się bawić, 
Wnet nie jednym skandalem, 
W świecie musiał się wsławić. 


Dzięki owej przyjaźni, 
Deruledów z Katkowem 
Francuz dzisiaj wyraźniej 
Odznacza się czemś nowem. 


Przejął wszystko snać z Pitra, 
Gdy dłoń podał hołocie, 

Więc zasługa czy mitra, 
Nurza, nurza się w błocie... 


Patryoci ci wszyscy 

Co z moskalem trzymali, 
Ciężkich robót już blizcy, 
Już za kraty wjechali. 


Mniejsza bowiem o głupstwa, 

Z adoracji wzajemnej, 

Dziś się bawią w przekupstwa 
Tak jak w Rossyi, w tej ciemnej. 


Bo czyż w Rossyi inaczej, 
Chresty. czyny rozdają, 

Niech Caftarel tłomaczy 

Lub Warmowski z swą zgrają. 


Nie wszędzie się tak wiedzie 
Tak, to niema gadania, 

Że z złodziejem wor jedzie 
I złodziejem pogania.... 


Oto i sens moralny, 

Pomnij braci go czeska, 

Jak wywiera fatalny 

Wpływ dziś przyjaźń moskiewska. 


Snopek aforyzmów powyborowych. 


Sądzę, że % wszystkich badaczy eko- 
nomji i statystyki, mógłby przy wyborach 
z Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie, 
być wybranym ze zgodą rządu chyba dr.... 
Schneider. 


Nie prawda, że kto mieczem wojuje 
od miecza ginie. 
Ja walczyłem piórem i słowem, a po- 
ległem od.. nożyc. 
Dr. R. Utowski. 


Na miejscu i kamień porośnie. Tylko 
nie we Lwowie! 
B. Odyński. 


Przybyłem z daleka, bo z Kairu, ale 


zaledwie wystąpiłem jako kandydat, po- 
slano mnie jeszcze dalej, bo'aż'tam; gdzie::. 


pieprz rośnie. 


„O, jasna, promienna. przeszłości L Gdy- 
byż to konsul miał tyle znaczenia w no- 
wożytnym: Lwowie, ile go miał w staro- 


żytnym Rzymie. 


nie wiedzieli, co czynią. 


W warstacie krawieckim byłem nie- 
prześcigniony; w warstacie magistraekim 
niezrównany, ale czy potrafię tak samo 
kurtę skroić w razie potrzeby w warstacie 


parlamentarnym? 


0 Tittel! Friss mir nicht die Mittel! 


A to mnie zdegradowali! Tu byłem 
majstrem, tam będę czeladnikiem! 


; N. Eumann. 
Przebaczyłem moim przyjaciołom, bo 


Niem czy Nowski ? 


NADESŁANE. 


Wszystkim kobietom jak najgoręcej 
polecone. Sidzina. Poczta Jordanów (Galicya). 
Przez pięć prawie lat, -żona moja cierpiała na ob- 
strukcyą, bóle żołądkowe i nie miala apetytu do 
jedzenia, a chociaż zażywała pigułki Moryzona | ( 
i Pserhofera wszystko było daremne — dopiero 
po użyciu szwajcarskich pigułek, aptekarza, R. 
Brandt'a, choroba przeminęła, a chęć- do jadła | į 
powrócila zupelnłe; z tego to powodu przesylam | 4 
W. Panu najserdeczniejsze podziękowanie. 


Z uszanówaniem 


Ludwik Wiało, starszy nauczyciel w szkole 
ludowej, 


Prawdziwość mego podpisn, poświadczam moją 
urzędową pieczęcią szkolną (L S.) 
igulki szwajcarskie, aptekarza R. Brandta 
są do nabycia w aptekach, pudełeczko po 70 ct.; 
przy zakupnie przecież zważać należy na biały 
krzyż w ezerwonem polu i podpis, R. Brandt. 
Zwraca się szczególniej uwagę, że w, Austryi 
istnieje wiele fałszywych t, j. naśladowanych pi- 
gulek szwajcarskich, ostrzega się przeto, że nie- 
baczni kupujący takie pigułki, sami sobie ztąd 
wynikle szkody przypisać muszą. 


<br Skobe 


SPECYJAŁISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYFILISTYCZNYCH 


mieszka obecnie 


w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro, 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 
ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 


po południu. 


Korespondencya Redakcyi. 


umieszczonem będzie. 


G66 |-SSGG6566688- 


„Wiener Allgemeine Zeitung“, zawiera 
w codziennem swem wydaniu trzy powie- 
ści, jeden feuilleton i jeden antykuł lite- 
racki (Entrefilet) po największej części tre- 
ści humorystycznej. 
Panu Poma... W przyszłym dopiero numerze 


Przewodnik Krakowski 


pe EZ O A A R OO 


WAWEL. 

Groby królewskie zwiedzać mo- 
żna codziennie. 

Skarbiec kościelny codziennie 
o g.10 przed południem, w święta 
po sumie. 

$mocża jama codziennie (za 
zgloszeniem się .do' miejscowej 
wladzy wojskowej) bezpiat»ie. 


Kościół Panny Marji; 


Wielki ołtarz (rzeżba Wita 
Stwosza), codziennie popołudniu 
za oplatą. - 

Wieża (wspanialy widok na 
miasto i okolice) codziennie bez- 
płatnie. 


Muzea i zbiory naukowe. 


Biblioteka Jagiellońska: (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dła czy- 
tających codziennie, dla zwie- 
dzajacych we Czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora 

Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki Jagiell, na dole), 
codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rye, bezpłatnie. 1) s 

Muzeum techniczno-przemyslo- 
we, (ulica Pranciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 8—5. 
Wstęp 20 centów. j 

Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
z marmuru, kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości. dłuta W. Ga- 
domskiego (w'gmąchn Akademii 
ulica Slawkowska) codziennie od 
11 do 1 bezpłatnie. 

Wystawa nieustająca Towarz. 
Przyj. Sztuk Pięknych (w Rynku 


„głównym w Sukiennicach) co- 


dziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedziałku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
dzielę 15 cent. 


Instytucye finansowe. 


TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEŃ w Kra- 
kowie. Biura tego Towarzystwa 
mieszczą się w wlasnym gmachu 
przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 


a mianowicie AJENCJA ZABEZ- 
PIECZEŃ OD OGNIA i GRADU 
w slównem wejścin na dole po 
lewej stronie BIURA UBEZPIE- 
CZEN NA ŻYCIE na dole druga 
brama. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NEGO KREDYTU w Krakowie. 
Biura mieszczą się w gmachu To- 
warzystwa: wzajemnych ubezpie- 
czeń przy: ulicy Kleparz Dz. VII 
Nr. 124 u głównego wejścia na 
dole po prawej stronie. 

KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
Szpitalna, dom własny. Godziny 
urzędowania codziennie, oprócz 
świąt od 9—1. 

FILJA BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodzickich. 

BANK GALICYJSKI, Rynek 
gl. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 3 popołudniu prócz 
świąt i Niedziel, 

/TOWARZYSTWO © KRĘDY- 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 


wie, Rynek główny. 


Domy bankowe. 

STANISŁAW FEIN'TUCH, ry- 
nek glówny. Szara kamienica. 

ALBERT  MENDELSBURG, 
Rynek Nr. 15. 

„ Dentyści. 

J. DŁUŻYNSKI, ul, Floryjań- 
ska Nr. 12 I. piętro. Od godziny 
wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 

K. GOEBEL, ulica Francisz- 
kańska Nr. 10. Dr. med. Docent 
dentystyki w Uniw. Jagiell. Od 
godziny 9 do 1 i od 3 do 5. 

W. HREBENDA, ulica Szpi- 
talna Nr. 17, (óbok Kasy Oszczę- 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1iod 2 do 5. 

KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
Rynek 1. 26 Dr. wszech nauk 
lekarskich, ordynuje od g. 9 do 2 
i od 3 do5. Ekstrakcye przy u 
życiu środków znieczulajacych. 


Apteki. 

J. PRAUCZYNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom wlasny, na- 
przeciw wieży ratuszowej. Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 
parfumerje. 


K. WISZNIEWSKI; apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Kloryańskiej, poleca sklad wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje francuzkie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


Fabryki pierników, 


K.MOLĘCKI w Krakowie, przy 
ulicy Brackiej 1. 158,  Pierniki 
salonowe w paczkach po 40 et. 
i po 30 ct, Placek królewski prze- 
kładany 1 złr. 50 ct. Paczka prze- 
kladanych pierników konfiturą za 
50 et. „ Calusków 80 ,za.25 cent. 
Cennik pierników rozsyła dąrmo. 


 L.CZYŃSKI w Jarostawiu. 
Pierniki i sucharki z FABRYKI 
JEGO są do nabycia po cenie 
fabrycznej w Krakowie, w Su- 
kienaicach pod 1. 23 (naprzeciw 
ulicy Szewskiej). Przez Jego ©. 
K. M. Cesarza Franciszka Józefa 
i przez J. ©, W. Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika z aznaniem przy- 
jęte, na 6-iu wystawach kra- 
jowych i zagranicznych nagro- 
dami odszezególnione, odznacza- 
jące się niedorównanym smakiem. 


Zakłady fotograficzne. 


A. SZUBERT, przy ul. Krup- 
nieżej Nr. 17, odznaczony meda- 
lemn na Wystawie Paryskiej 1878 r. 
Zdejmnuje fotografie do naturalnej 
wielkoćci, wykonywuje fotografie 
z polyskiem i emaliowane; kolo- 
ruje na szkle (Heliominiatury), 
jakoteż artystycznie akwarelą. 
(Grunwald, panoiama Krakowa, 
komplety widoków Tatr, Szeza- 
wniey i Zegiestowa są do nabycia. 


Składy obuwia. 


ANTONI MARKIEWICZ, ulica 
Sławkowska Hotel Saski. Skład 
obuwia męskiego własnego wy- 
robu. Za trwałość i dobroć mater- 
jału ręczy. Obstalunki i reperacje 
wykonywa. punktualnie. Ceny na- 
der umiarkowane. 


Księgarnie. 


K. BARTOSZEWICZ, księgar- 
nia nakladowa, tanie wydawni- 
ctwo polskich klassyków, sklad 
oryginalnych obrazów olejnych 
i akwarell polskich malarzy, przy 
ulicy Sławkowskiej, w Hotelu 
Saskim. * 


Magazyny i handle. 


WILHELM FENZ, Rynek Nr. 
48, wprost kościola św. Wojcie- 
cha, ; Magazyn towarów galante- 
ryjnych i parfumerji. Wielki sklad 
nasion kwiatowych, jarzynnych 
i pastewnych znajlepszych żrodeł. 


F. LENBRT, al. Sławkowska 
pod Głankiem* Cement portlandz- 
ki, gips i farby. 


H. FRITSCH, Mały Rynek. 
Skład towarów kolonialnych, farb 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej i kva- 
jowej. Główny skład herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 


ANDRZEJ SCHULZ, Rynek 
gl Nr. 32. Handel towarów no- 
rymbergskich i korzennych. Sklad 
papieru, przyborów pisemnych i 
rysunkowych, farb, lakierów, pen- 
dzli i złota malarskiego, korali i 
paciorków szklannych -7 różnych 
gatunkach, oraz fabryczny sklad 
pasty woskowej do zapusz- 
czania posadzek. 


F. LENERT, ul. Sławkowska 
„pod Gankiem*. Hurtowny handel 
wim i towarów kolonialnych. Her- 
bata, arak, wódki. porter, sery, 
smalec, słonina i t: p. 


w 


JAN JANIGA, linia A-B, Ry- 
nek gł. 1. 41. Handel towarów 
kolonialnych i Materjalów apte- 
karskich. Główny skład wód mi- 
| neralnych krajowych i zagrani- 
cznych. Wielki wybór win wę- 
gierskich, tokajskich i zagrani- 
cznych, Prawdziwy Koniak, Rum 
Jamajka, Cuba, Arak Batavia, de 
Goa, Wódkikrajoweizagraniczne, 
Oliwa prowaneka, doborowy wy- 
bór Herbaty rossyjsko-chińskiej 
i Kawy, oraz Specialitetów lekar: 
skich po umiarkowanych cenach. 


JULIUSZ GROSSE, Rynek 
łówny,. pałac Spiski. Magiżyn 
Berbat i Win. 


ANTONI: SUSKI, róg” ulicy 
Grodzkiej i Szerokiej, dom wła- 
sny. Wszelkie towary korzenne, 
wina węgierskie, austrjackie, rein 
skie i francuskie Prawdziwy ko- 
niak, rumy i araki, wódki zagra- 
niczne i krajowe, kawa, czeko- 
lada, herbata chińska i angielska, 
oliwy, musztarda, cukier, ryby 
marynowane; sery, wędliny, prze- 
kąski gorące, mięsne, porter, pi- 
wo okocimskie. 


J. BAZES: Wielki sklad: an- 
gielskich, francuzkich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
kryształowych, żyrandoli, lamp, 
akwaryl, złotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 
naprzeciw kościoła św. Piotra po 
najumiarkowańszych cenach fa- 
brycznych. i L 

J. KORAL, w. Rynku gl. pod 
L. 13, magazyn bławatnych i wel- 
nianych towarów, oraz płócień, 
bielizny + stołowej, sapatyngów, 
dywanów, aksamitów lyońskich, 
pończóch saskich i innych tego 
rodzaju artykułów, pochodzących 
z najplynpiejezyeh fabryk zagra- 
nicznych i krajowych. Dlugole- 
tnia reputacya tegoż handlu po- 


wszechnie znana w Galicyi i Kró- | 


lestwie jest najpewniejszą gwa- 
rancyą, 

JÓZEF RUDOLF w Krako- 
wie, poleca własnegu wyrobu do- 
borowe płótna czeskie i,szlążkie, 
tak surowe jako, też: weby, płó- 
tna na prześcieradła bez szwu, 
różnokolorowe płótna na ubrania 
damskie i dziecinne, niciane ka- 
nafasy, oxfort, płócienne iiba- 
welniane demki, szyrtingi, kolo- 
rowe i biale chustki od nosa, 
ręczniki, bieliznę stołową: i: bie- 
liznę gotową. Skład: ul. Grodzka 


Nr. 40, ul. Poselska Nr. 18, dom 
W. Hr. E. Stadniekiego, Filia: 
Sukiennice, Nr. 46, 


Hotele. i 
DREZDENSKI ZIEM BIN- 
SKIEGO, Rynek główny i róg 
ulicy Floryańskiej. Restąuracya 
z polską kuchnią. 


EUROPEJSKI ŁAPINSKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnem i gustownem 
urządzeniem. Restauracya w miej- 
scu z wyborną kuchnią. 


Magazyny ubiorów męzkich. 

ADAM LIPCZYŃSKI. Mags- 
zyn ubiorów męzkich w Krako- 
wie, Rynek główny I. 45, I. piętro. 
Utrzymuje ciągle zapas gotowych 
ubiorów na każdą porę rokn. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
i takowe podlug najświeższych 
żurnali w najkrótszym czasie u- 


| skutecznia. 


ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Sławkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje zamówienia.  Ręczy 
za trwalość i dobroć tak māte: 


pyłów jikoteż robóty. Wypóży- 


czam kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i t. d. 

LEON PASSYGA, przy ulicy 
Slawkowskiej l. 28, naprzeciw 
kościoła Marków, poleca się la- 
skawej: Publiczności, w wykony- 
waniu wszelkich zamówień na 
ubrania tak ze swoich, jakoteż 
i przynieśionych materyałów. Ce- 
ny przystępne. 

Litografie, 

A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 

' Główny skład węgla. 


JULIUSZ PRZEWORSKI, przy 
ulicy Pawiej pod L. 12, 14i 16. 


Magazyn rękawiczniczy. 

F. LUBANSKI, plac Domini- 
Kański 11 3, poleca wielki wybór 
rękawiczek wlasnego wyróbu glan- 
sownych, duńskich, jełonkowych, 
nicianych i jedwabnych sznuró- 
wek, portmonetek, torb podróż- 
nych, küfrów, szelek; ubrań je- 
lonkowych, rękawie i masek do 
fechtnnkń, biretów, pasków ru- 
pturowych i innych bandaży itp. 


Każdy przedmiot z tego maga- 


zynu pochodzący, celuje trwalo- 
ścią, elegancyą i przystępnemi 
cenami; 


Fabryka Elektró-Techniczna, Me- 
chanicznó-Optyczna. 

Pierwsza krajowa fabryka i 
sklad elektro-techniczna, mecha- 
niczno-optyczna EMILA PREY- 
ERA, dostawcy do c k. Uniw. 
Jagiel., w Krakowie, Floryańska 
1. 138, przy aptece Wiszniewskiego, 
odznaczonamedalem państwowym 
zaslugi i dyplomem honorowym. 
Przyjmuje zamówienia i naprawy 
wchodzące w zakres fizyki, mē- 
chaniki i chemii a mianowicie: 
instrumenta naukowe, lecznicze, 
niwelacyjne do rysowania, it. p. 
Utrzymuje na składzie lornetki 
teatralne i polowe ze szklami 
achromatycznemi, okulary, ewi- 
kiery, różne modele maszyn pa- 
rowych i elektrycznych. Również 
zaklada dzwonki elektryczne, te- 
lefony i piorunochrony, mikro- 
fony najnowszych systemów, na- 
prawia gruntownie wszelkich sy- 
stemów maszyny do szycia, przy- 
rządy grające, jakoto : Pozytywki 
grzebieniowe, aristony oraz ma- 
nometry, wacnumetry tak do ko- 
tłów parowych jakoteż do apa- 
ratów wód gazowych, 


Brazownictwo. 

JAN GREGORCZYK, w, Krą- 
kowie, ulica Floryańska, Nr. 21. 
Wyrabia wszelkie robóty koście- 
lne, galanteryjne i ozdoby salo- 
nowe z bronzu, chińskiego srebra 
i innych metali. Pózłaca i posre- 
brza w ogniu i galwanicznie, ni- 
kłuje, oksyduje i brązuje. Odle- 
wa wszełkie przedmioty z mosią- 
dzu, chińskiego: srebra i cynku 
tudzież cyzeluje takowe. Przyj- 
muje reperacye i odnowie ia w 
zakres tego fachu wchodzące, wy- 
konywa takowe starannie na cż48 
umówiony i po cenach umiarko- 
wanych. 

Wyróby masarskie. i 

STANISŁAW ARMÓKOWICZ 
ulica Grodzka |. 92. Sklad wędliń 
i delikatesów swojskich. 

JÓZEF KIEŁCZYKOWSKI, ul. 
Florjańska, dom własny, dawniej 
Wgo Aumółowicza. Zaklad ma- 
sarski bogato rozwinięty. Wędli- 
ny, szynki z młodych wieprza- 
czków. Kiełbasy polskie siekane 
i krajane, ozory, salami, kielba- 
ski parowe wyrabiane na sposób 
czeski. Poleca swój towar amà- 
torom specjalów, wieprzowych, 
niezrównanej dobroci. 

Cukiernie. 

REMAN i HENDRICH, Si- 
kiennice: Poleca Szan. Publiez- 
ności wyroby pierwszej, jakości. 

Pokoje dla dam i osób: niepa- 
lących, oraz osobne pokoje dla 
palących, urządzone z komfortem 
na sposób zagraniezny.  Doboro- 
wa. czytelnia dzienników krajo- 
wych i zagranicznych. 

Wielki ` wybór najwyborniej- 
szych cukrów, „czekoladek, owo- 
ców smarzonych, ciast itp, Lody 
o każdej porze roku. Likiery i 
wina, jakoteż chłodniki i napoje 
gorące. , 

ADAM ROSZKOWSKI, Rynek 
główny, róg ulicy Szewskiej, Cü- 
kiernia zaprowadzona na sposób 
warszawski z ezyteimia ża0pa- 
trzoną w: dzienniki, — Nad 'cu- 
kiernią ńa I. piętrze pokoje urzą- 
dzone umyślnie dla gry bilardo- 
wej. Usługa oddzielna: Właściciel 
poleca się, względom, Szanownej 
Publiczności. i 

Odlewarnia żelaza i, metalów. 

L. ZIELENIEWSKI, w Kra- 
kowie, c. k. uprz. Fabryka na- 
rzędzi i maszyn rolniczych oraz 
wyrób narzędzi wiertniczych sy- 
stemu kanadyjskiego. 

Zakłady tapicerskie. 

FRANCISZEK KA RLIŃSKI 
ulica $lawkowska ]. 27. poleca 
swoją świeżo zalożoną pracownię 
tapicerską, przyjmuje zamówienia 
na wszelkie roboty w zakres; ta- 
picerstwa wchodzące, podejmuje 
się urządzania calych mieszkań, 
tapetowania pokoi, zakładania dy- 
wanów, przerabianią starych me- 
bli, oraz. dekoracyj. szelkie 
obstalunki na, prowincyje usku- 
teczniam jak najspieszniej. 

Ceny umiarkowane, 


Dalszy ciąg Przewodnika. 


Kawiarnia, | 

L. BOGUSIEWICZA, Rynek 
główny. linja A—B dom Kirch- 
majerów. f 

Nowo urządzony, ten; zakład 
z paryzką wykwintnością na spo- 
sób pierwszorzędnych firm zagra- 
nicznych. zajmuje cale pierwsze 
piętro. Kawa w najwyborniej- 
szym gatunku bądź mokka bądź 
inna według życzenia. Herbata 
karawanowa wprost z Kazania 
sprowadzana. Doborowe ciasta. 
Qzytelnia bogato zaopatrzona w 
pisma bądź krajowe, bądźzagra- 
niezne. 

Również: pod jego zarządem 
zostaje restauracja w nowo otwar- 
tym hotelu (Grind Hôtel pałac 
©żartoryskich). Kuchnia polska 
i francuska, Wina wszelakie po- 
cząwszy od prawdziwych szam- 
pańskich, aż do stolowych austry- 
aekich. Podejmuje wszelkie za- 
mówienia na zbiorowe śniadania 
obiady, kolacye itp. 

Ceny żądaniom odpowiednie. 

Restauracye. 

NOWAKOWSKI i MUSZYŃ- 
SKL w hotelu Saskim przy ulicy 
Slawkowskiej. Kuchnia francuska 
dobór win wszelkich gatunków, 

T. PURLINSKI, w hotelu pod 
Różą (dawniej ruski) ulica Flo- 
ry jańska. Kuchnia czysto polska. 
Wina prawdziwe. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia na obiady, 
kolacje, bale, wesela itp. Z zobo- 
wiązań wywiązuje się rzetelnie 
Ceny najprzystępniejsze, 


KAROL ZAKRZEWSKI, ulica 
Wiślna Nr. 3, (przedtem Majew- 
skiego) Restauracya pierwszo- 
rzędna znana jako należąca do 
najlepiej renomowanych. — Wina 
prawdziwe tak oryginalne jakoteź 
i stołowe. Piwo marcowe okocim- 
skie. Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia na obiady, kolacye, bale, 
wesela itp. Z zobowiązań wywią- 
zuję się sumiennie. Ceny najprzy- 
stępniejsze i 

Zakład stolarski. 
ROMAN CHMURSKT (firma 
rotokołowana) przeniesiony: z ul. 
iw. Jóżeta ma ulicę Smoleńsk do 
własnego domu pod Nr. 105, wy- 


kościelne, meblowe, oraz inkrus- 
tacye na sposób francuski i an- 
gielski, poleca się nadal laska- 
wym względom Sz. Publiczności. 
| Magazyn mód. 

oraz pracownia sukien i oktyć 
damskich ALEKSANDRY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- 
leca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. 

Centralne biuro wynajmu mieszkań 

W. GRABOWSKIEGO 

w Krakowie, w Pałacu Nro 7 
przy ulicy Wiślnej. Przyjmuje 
do wynajęcia mieszkania i wy- 
najmuje takowe. 


konuje wszelkie roboty fabryczne, * 


PENZIE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca Aleksander Słomski. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


DODATEK do Nru 20 „DJABŁA” 1887 r. 


KĄCIK LWOWSKI. 


INWOKACJA. 
Najdostojniejszy Lucyperze! 
Jako kazałeś, tak się stało... 


Bawię we Lwowie, by z wszystkiego 


Zdać jak potrzeba prawdę całą. 


Czemu ja piekieł czarne dziecię 
Do tego jestem powołany, 
Aby o prawdzie referować, 


A strzaskać fałszu grube ściany. 


Czemu tem ludzie się nie trudnią? 
To do zgadnięcia rzecz dość łatwa: 
Dziś kłamią wszyscy, prawdę mówi 
Chyba jedynie... piekieł dziatwa.... 


Po eksplikacji tej pokornej 
Pozwól o mości Lucyperze, 


By to, com widział i com słyszał, 
Wyznać bez wszech ogródek szczerze. 
JARY Djablik. 
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Z ULICY. 


Na bruku naszym lwowskim 
Nowości niema prawie; 

Nie słychać nie. o pracy, 
Ani też o zabawie! 


Ach, znaną jest na Świecie 

Ta lwowska atmosfera ! 

Dość w niej chwileczkę pobyć: 
Wnet sen człowieka zbiera. 


Tu woda, nie krew płynie, 
Po żyłach wszystkich ludzi, 
A każdy zapał Pełtew 
Zapachem swoim studzi. 


Chcą przykryć ją zupełnie 
I kawał już przykryli, 
Lecz Pełtew rozgniewana 
Na zemstę dziś się sili. 


Nie mogąc wzbić do góry 
Swej woni, swej uroczój, 
Całe zapasy gazów 

W rynsztoki teraz toczy. 


Na placu wolnym dawnićj, 
Woniała ona lekko, 

Dziś zato w kamienicach 
Zawołać można: Ecco! 


Bowiem nakrycie sławne 
Rzecz całkiem odmieniło ; 
Po domach biją wonie, 
Ach, biją całą siłą! 

I jaki taki myśli: 

— „Zlitujcie się, © nieba! 
Uciekać teraz z domów, 
Na placu mieszkać trzeba!“ 


2. 
OSTATNIE WYBORY. 
Głos wyborcy: 


Że też, zawsze przy wyborach 
Musi się gdzieś znaleść bieda? 


Djabeł wie tam, co jak zrobić?! 
Sam eztek sobie rady nie da. 


Jest się wprawdzie członkiem Izby, 
(Tej handlowo przemysłowej), 

Lecz by trafny zrobić wybór, 

Na to trzeba tęgiej głowy! 


Ot, tym razem... do rajchsratu, 
Wybrać każą, wybrać trzeba; 
Gdybyż to już raz wybory 
Objawieniem były nieba. 


Bo człek mógłby mieć li pewność, 
e nie na nich nie utraci; 

A tak — zgaduj że tu z oczu, 

Jak się spiszą kandydaci. 


Każdy mówi niby z książki 
I solennie się zachwala, 

A po mówce od oklasków 

Aż rozbrzmiewa cała sala. 


Jeden konsulem jest przecie 
(Znają go z utworów żony), 
Drugi prezes, trzeci „ż naszych“, 
Czwarty znowu to uczony. 


Eh, my głowy nie wysuszym... 

Ot, wracajmy do czeladzi; 

Już się znajdzie ktoś uprzejray, 
Co nam w biedzie tej poradzi. 


My nie będziem się borykać, 
Dawnym hasłom naszym wierni; 
Nam wystarcza to wybadać, 
Jaki wieje wiatr z gubernji! 
m (D.z6, n.) 


Nadpełtwiańska kroniczka, 


Wraz z jesienią przybyły: nietylko dłu- 
gie wieczory, ale rozmaite tańcujące i nie- 
tańcujące wieczorki — herbaty — koncerta 
i przedstawienia amatorskie. Jeśli już 
mowa o tych ostatnich, to musimy wyra- 


zié nasze uznanie amatorskiemu kółku |. 


stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazdy*, 
które rozpoczęło sezon komedją Bałue- 
kiego „Dom otwarty“. Aczkolwiek wia- 
domem nam było, że obecnie kierownic- 
two sceny amatorskiej w „Gwiaździe*, 
spoczywa w ręku człowieka inteligentnego 
i obznajomionego ze sceną, a jednak po- 
wątpiewaliśmy, czy „Dom otwarty“ się 
uda. Ale przedstawienie poszło nadspo- 
dziewanie dobrze pod każdym względem, 
a gra amatorek i amatorów była wyborną, 
Raziły tylko dość długie pauzy w akcie 
pierwszym. 

Na porządku dziennym u nas: robienie 
rozmaitych projektów, jak: założenie ba- 
zaru wyrobów krajowych, wprowadzenie 
w życie włoścjańskiej mleczarni we Lwo- 
wie, a nawet zastępowanie koni, przez 
konduktorów tramwajowych, lub spoży- 
wanie wieczerzy w teatralnej loży i to 
w czasie przedstawienia. A dla czegóż 
miałoby być inaczej, kiedy nam z tem 
dobrze i wygodnie, kiedy to nikogo nie 
drażni? Zresztą, przecież wolno nam tak po- 
stępować, wolno nam te i tym podobne 


rzeczy znosić, tak, jak wolno i p. Czedikowi 
zabronić urzędnikom kolejowym myśleć 
o czem innem, prócz o swej służbie i za- 
pomnieć jakiej są narodowości. U nas 
przecież konstytucja, więc wszystko wol- 
no i dla tego dał się p. Niemczynowski 
wybrać delegatem do Rady państwa, bo 
wolno mu przecież zamienić warstat w bió- 
ro, a pracując dla „ogółu“ zapomnieć 
o sobie. 


ILroniczka krakowska. 


„Czas“ zachęcony niezwykłem w sfe- 
rach stańczykowskich powodzeniem: bij0= 
grafji pewnej znakomitości — postanowił 
puścić w trąbę kontynuację „Potopu* Sien- 
kiewicza i publikować będzie podobno 
biografię (?) $. p. Murawiewa „wybawi- 
ciela* narodu polskiego z potopu w r. 
1863, — którą pp. Lisicki, Smolka, Bo- 
brzyński i Tarnowski na gwałt wykoń- 
czają! Hors concours! Bez podwyższenia 
ceny prenumeracyjnej! Dla publiczności 
zamieszkałej w „kraju nadwiślańskim* 
i w gubernjach zachodnich ces. rosyjskiego, 
wyjdzie ta biografia w osobnej, ozdobnej 
odbitce. 


Na uczczenie gości węgierskich oby: 
watele krakowscy przystroili domy cho- 
rągwiami o barwach narodowych — kra- 
kowianki obsypywały Węgrów kwiatami, 
dyrekcja teatru wystawiła „Kościuszkę 
pod Racławicami“. „Nowa Reforma“ umie- 
ściła artykuł patryotyczny — zaś „Ozas“ 
ogłaszal apoteozę tego, co pogromił w. r. 
1848 „wielką kupę rewolucyonistów węgier- 
skich*. Sapienti sat! Ą 

Ohłopski rozum powiada, że trudno 
ahy ziagigt choć przez chwilę nie śmier- 

zial. 


Z posiedzenia sławetnej rady m. 
słynnego grodu Stanislau Rewery. 


Radny, inżynier, budowniczy, przed- 
siębiorca „Lembergerczyk* zwany, w za- 
pale oratorskim woła: „Robót tej nie wy- 
kona ten przedsiębiorca dobrze i sumien- 
nie jak należy. — Ja sam jako przedsię- 
biorca, jeżeli mnie dobrze nie pilnuje 
ktoś z rozumiejących, to gdzie się da, 
tam urwę na moją korzyść)“. 

Na galeryi huczne oklaski, śmiech, 
a znany miejski przedsiębiorca tubalnym 
głosem krzyczy : „Brawo kolegi! także ga- 
daj żeś z naszegi koła*. 

Prezydent: „Wzywam galeryję by się 
od oznak zadowolenia powstrzymała“. 


Do rozpuku 
się uśmieje, kto nabędzie świeżo wyszłe z druku 
2,000 anegdot i żartów a potrzeba tylko nadesłać 
35 centów do księgarni S. Leona Pordesa we 
Lwowie lub S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


1) Autentyczne. 
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Magazyn broni i przyborów myśliwskich 
o BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


w Krakowie, gł. Rynek L. 12 ( 
poleca po cenach. najprzystępniejszyoch.: 


żywa co najlepsze, dlatego ci, co kaszlą, chrypkę 
mają lub zaflegmieni są, niech zawczasu starają. 
Ó się o środki przeciw temu. PP. kupey, aptekarze 

i-eukiernicy powinni się przedwcześnie zaopatrzyć 
i 5 w dostateczny zapas najlepszych środków, 


| 6. człowiek niech na siebie patrzy. niech za- 


WOZEK RUMMEL 
cukiernik specyalisia we Lwowie 
otworzył fabrykę, w której wyrabia majwyborniejsze 
słodowo-ziołowe eukierki przeciw kaszlowi, chry- 
pce, zaflegmieniu itp. o których świadczy parere 
świetnego fizykatu (L 27 541,86.) „Pańskie ziołowo- 
słodowe cukierki zostały przez fizykat miejski badane 
i uznaje powyższy urząd ich dobroć i skuteczność, 
Klimesch, burmistrz, 

Wny c. k. radca rządu protomedyk dr. Denaro- 
wski potwierdza, że są wyrabiane przeciw! kaśzlowi, 
chrypce, że oddzielają flegme itp. 

Wny dr. Sucharowski pisze. że bez nich sypiać 
nie może, bo kaszel męczy i jedynie w tych cukier- 
kach ulge znajduje. 

Te powyżej tak chwalone cukierki są jedynym 
krajowym wyrobem tego rodzaju z polskiemi napisami, 
wsżystkie inne wyroby są jako nie galicyjskie w nie- 
mieckim druku i nie apetycznych papierach zawijane. 
Rummla cukierki są do nabycia w handlach, apte- 
kach i cukierniach w całym kraju. Paczka to ct. 

Składy: we Lwowie: pp, »lgner cuk., Greiner,. 
handel. W Krakowie: Molęcki, Mika, Biasion, Trau- 
czyński apt.. Siedlecki apt., Masłowski cuk W Pod- 
górzu: Skakalski apt. W Przemyślu; Mańkowski apt. 
W Tarnowie: T. Scharff. W Rymanowie: |. Laza- 
rowicz. W Borszczowie: Niemczewski apt. W Horo- 
dence: Kegler, han. W Oświęcimie: Polaczek apt. 
W Kutach; Stupnicki aptekarz. 

Adres: JOZEF RU MEL 
fabryka cukierków słodowo-ziołowych we Lwowie 
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Broń myśliwską, sztnóce. sztućczyki Floberta pistolety tarczowe i Floberty, re- 
wolwery, z najsłynniejszych fabryk. 

Niezawodne łuski nabojowe do strzelb wszelk. system., od zlr. 1:25 za 100 szt. 

Wylączny sklad na Ks. Krakowskie patronów piorunowych w cal. 16 i 12. 

Proch w najlep. gatunkach, śrót (twardośrót) we wszystkich grubościach. 

Wielki wybór przyborów myśliwskich 

Własny uarszłat rusznikarski, w ktorym się przerabia, napra- 
wia broń ars: elkich systemow. po cenach najumiarkowóńszych. 

Łaskawe zlecenia odsyłam odwrotny pocztą. 


Cenniki ilustrowane na żadanie darmo i opłatnie. 
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Samowary 


Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Petersb. Nr. 1360. z pierwszorzędnych Tulskich fabryk 
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FRANCISZEK KARLIŃSKI 


przy ulicy Sławkowskiej pod Nr- 27, 
poleca swoją świeżo założoną 
PRACOWNIĘ TAPICERSKĄ 
przyjmuje zamówienia 
na wszelkie roboty w zakres tapicerstwa wchodzące. 
podejmuje się urządzania całych mieszkań, 
tapetowania pokoi, zakładania dywanów, 
przerabidnia starych mebli, oraz dekoracyj, 

Wszelkie obstalunki na prowincją uskutecznia się jaknaj- 
spieszniej. Ceny umiarkowane. 


WANNY DO OGRZEWANIA 
PRYSZNICE, SYCBADY, KLOSETY POKOJOWE 
WYROBU WZASNEG O 
przewyższające trwałością i wykonaniem wyroby zagraniczne, 
poleca 


KAROL MARKUS blacharz, 


w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 18. 
NAJWIĘKSZY WYBÓR NACZYŃ KUCHENNYCH 
i Samowarów Tulskich. 


Pociągi na kolejach żelaznych Od 1 Czerwca 1887. 


Odchodzą z Krakowa: 
do Lwowa: osobowy pospieszny mieszany. kuryerski 
Kraków odjazd: 10:46 rano 926 wieczór 10:57 wieczór 7:59 rano 
Lwów przyjazd: 9:07 wiec. 5'80 rano 11 15 rano 8:58 pop. 
do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 
A a 119 „„, f Tarnów przyjazd 851 rano 
Kraków odjazd. 6:12 IO Y Rzesżów “p 12:07 popołudnin 
-osky ( Kraków odjazd 11:15 przed poludniem 
doj Wieożki í Wieiiczka przyjazd 11:59 "| 
pociągi kuryerskie pociągi osobowe 
Kraków odjazd 6'55 rano 9:37 wiecz. — 5:37 rano 9:20 przedp. 3 pop. 


Przychodzą do Krakowa : 
ze Lwowa: osobowy mieszany pospieszny kuryerski 
Lwów odjazd: 3:50 rano 4:30 pop. 10:24 w nocy 2:05 popol. 
Kraków przyjazd: 2:38 popolud. 5:07 rano 6:48 rano 9:38 wieczór 
z Rzeszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd: 2:82 popoludniu — Kraków przyjazd 8:20 wieczór. 
«alic,y; S Wieliczka odjazd 6:55 wieczór. 
4: Wiehezki \ Kraków przyjazd 7:35 i 

% Wiednia: pociągi kuryerskie pociągi osobowe 
Wiedeń odjazd 12:00 w połud. 9:45 wiecz, — 7:30 wiecz. 8:20 rano 
Kraków przyj. 848 wieczór T25 rano — 946 rano 9'50. wiecz. 


Z Prus: o godz. 5 popolud. osobowy, o godz. 8:48 wieczór kuryerski i o godz. 9'50 wieczór osobowy. 
Z Warszawy: o godz. 946 rano osobowy, o godz. 5 popołud. osobowy i o godz. 7:25 rano kuryerski, 
Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów na kolei galicyjskiej obliczone podlug zegaru peszteńskiego (różnica od krako 
wskiego o 4 minuty); zaś na kolei cesarza Ferdynanda wedlug zegaru pragskiego (o 22 minut później od krakowskiego.) 
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Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie, przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, 
oraz aprobowane przez. Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. — Srebrny medal zasługi na Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu w r. 1882, 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


WYROBU 


JÓZEFA TRAUGCZYŃSKIEGO 


Wino chinowe i wino chinowe z żelazem, uznane 
przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, środek 
znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowi- 
«ie w rekonwalescencyach po. ciężkich chorobach, 
jak: tyfusie, zapaleniu płue luh opłucnej, po pto- 
nicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 
dzież w kutarach żolądka i kiszek, w suchotach, 
obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, blednicy, 
w febrach długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino 
chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zł.. 

Wino- Pepsynowe, cenu 1 złr. 50 ct. 

Wino Rumbarbarowe. cena 1 złr. 50 ct. 

Wino Peptonowe, cena I złr. 50 et. 

Wino z nadfosforanem wapna, cena 1 złr. 50 ct. 

Syrup balsamiczno-ziołowy, usuwa wszelki długo- 
trwały kaszel, zafłegmienie, duszność, chrypkę, plu- 
cie kiwią. Cena 75 et. 

Rozczyn „,Lerasa* zawiera w sobie pyrofosforan 
żelaza i sody, który w niedokrewności, blednicy, 
osłabieniu całego organizmu, został oddawna przez 
najsławniejszych lekarzy za Środek najlepszy uznany 
i zalecony Cena 50 ct. 

Pastylki balsamiczno-ziołowe. Usuwają zadawniony 
i najnporezywszy kaszel, ehrypkę, duszność, zafle- 
gmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani. Cena 50 et. 

Pastylki słodowe w kzszlu, katarze po 10 eut. 


Ziółka antireumatyczne i antigośćcowe,. czyszczą 
krew, usuwają zastarzały reumatyzm, poda rę, goś- 
ciec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub 
w nogach it. d 10 porcyj 1 złr. 

Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar 
płuc, astme, dławienie w gardle, itd. Cena 40 et. 

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako środek wyborny 
dla wszystkich cierpiących na płuca, astmę, brak 
powierza i t, d. Sposób użycia następujący: płyn 
ten za pomocą przyrządu rozpylony po p koju, Wwy- 
daje woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zu 
pełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno: 
wych, zatem można sobie samemu tę woń drzew 
szpilkowych w pokojach co przyrządzić, zwłaszcza 
w zimie jest pożądanym. Cena butelki 1 złr. 50 ct. 
pół butelki 75 ct Rozpylacz 2 złr. 

Balsam zdrowia jedyny środek, ulevzający wszelkie 
katary żołądkowe, zaflłegmienia, odbijania, kurcze 
żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. 
Cena butelki 1 złr pół butelki 50 et. Setki świa- 
dectu służyć mogą za dowód skuteczności tegoż 
balsamu, a jedne z ostatnich brzmią: 

Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Dziękując najnprzejmiej Wielmożnemu Panu za 
pzesłanie poprzednią razą Balsamu zdrowia Jego 
własnego wyrobu tak znakomitego w swych skut- 
kach, upraszam znów o przesłanie mi dwóch fla- 
szek za zaliczką, a zarazem upruszam i upoważniam 
Pana o ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 
podpisem co następuje : 

„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc cier- 
piący na katar żołądkowy i hemoroidy, używałem 
różnych środków, byłem po kilka razy w Marien- 
badzie, Karlsbadzie, FPranzensbadzie; Żadne z po- 
wyższych kąpiel tyle mi dobrego skutku nie spro- 
wadziły, eo Balsam zdrowia wyrobu WP. Czuję się 
w obowią-ku podać to do publicznej wiadomości, 
uajgoręcej p'lecając ten zbawienny i nivoceniony 
środek. Kołomyja 4 Kwietnia 1883. 

Z poważaniem Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karolu Różyckiego. 
Szanowny Panie Trauczyński | 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek 
pańskiego Balsamu zdrowia, który otwarcie mówiąc 
Z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze 


aptekarza „Pod Koroną* w Krakowie. 


żołądka, a co doznając na sobie od trzech miesięcy, 
staram się równięż zalecać każdemu z moich zna- 
jomych, którzy ulegają tym przykrym cierpieniom, 
Lwów dnia 24 listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michał Miączyńsłi 
Ulicą Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
W.elmożny Panie Dobrodzieju! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 fla- 
konów pańskiego balsamu zdrowia za pobraniem 
pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzię- 
czni wszyscy, cierpiący na katary żołądka za ten 
wynalazek, bo skuteczniejszego a tak łagodnego 
środka nie miałem w życiu mojem, ani będąc we 
Włoszech, ani we- Francyi, ani w Prusiech, sło- 
wem nigdzie i to donoszę bez przesady. Nawet 
wody mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią, 
co pański Balsam zdrowia. Już w małej ilości użyty 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się *zdrowszym, weselszym i silniej- 
szym. Kto nie zna jeszeze pańskiego wynalazku, 
niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać, 
a potwierdzi to, com dcznał sam na sobie 

Moszczan d. 31 Października 1881. 
Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kupucyn w Krakoweu, poczta Radymno 

Expelerin, działa otrzeźwiająco na osłabione mu- 
skuły usuwa zastarzały reumatyzm, gościec, darcie, 
ból w krzyżach migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze 
żołądkowe. 70 ct i złr. 1 cent. 50. 


Antichemicranin. Jestto środek niezawodny prze- 
ciw najywałtawniejszej migrenie, bólu głowy i ne- 
wrulgii, Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy na- 
stępuje zażyć należy natychmiast 2—-3 pigułek anti- 
hemicraninu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znowu 2—3 pigułek ból głowy 
ustępuje zupełnie, Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić 
od częstokroć gwałtownego bólu głowy, należy ró- 
wnocześnie natrzeć skronie po za uszami a nawet 
i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast 
ustępvje. Kto peryodycznie dotknięty bywa migreną, 
powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące 3 dni do 2 pigułki Anti- 
hemieraninu używać, codzień na czczo. Cena fla- 
konu, I złr. 80 cent, 

Verrucin, płyn niszczący odgniotki: smarując pę- 
dzeikiem odcisk przez 8—10 dni sam później od 
pada bez użycia narzędzi ostrych. 50 et. 

Allyl, niezawodny środek przeciw migrenie i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Zwilżywszy płynem tym 
watę pocierą się takową silne miejsca za uszami, 
skronie i czoło, a w razie silnego bólu i wierzch 
głowy ‘kilka razy, a wkrótce najsilnićjszy ból migre- 
nowy ustępuje w zupełności Cena flakonu 1 złr. 

Pasta piękności. (Crême de baute). Środek usu- 
wająey piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki 
na twarz, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, 
słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze 
kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża- 
dnych częśsi szkodliwych, przeto z całą ufnością 
używać ją można. Cena 85 ct. 

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, 
nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze, 
25 et. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow. 
lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 ct. Jo- 
dowe 35 ct. Śmołowe 25 et. Siarkowę 25 ct. Kar- 
bolowe 25 et, Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 
25 ct, Olejek przeciw g'uchocie. Cena 50 ct. Pro- 
szek niszczący pluskwy, mole, karakony oraz wszelkie 
owady domowe; środek niezawodny. Flaszka 25 ct. 
Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 
1 złr. Woda kolońska po 35, 70 ct, do 8 złr. Pasta 


do zębów 25 i 50 ent. 

Woda do ust ochraniająca psucie się tychże, oraz 
niszcząca woń nieprzyjemną często się wytwarza- 
jącą. Cena 30 i 75 et. 

Regeneratenr jest niezrównanym środkiem przj- 
wracający siwym włosom kolor pierwotny, wzma- 
cniając takowe, nadaje tymże nadzwy czajną mięk- 
kość i kolor połyskający, nadto niszez y łupież two- 
rzący się na głowie oraz pryszcze lub. wyrzuty 
skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że prze- 
wyższa wszelkie odtąd znaną środki o tyle, iż przy 
innych prawie wszędzie użycie wska zuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a to 
w celu uwolnienia takowych od tłuszezu; gdy tym- 
czasem używając Regenerateur staje się mycie wło- 
sów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżąnie 
a po części nawet wcieranie płynem tym w włosy 
takowe po 8—l) otrzymują kolor pożądany, nie 
farbując nadto skóry lub bielizny, jak to ma miej- 
sce przy wielu innych środkach. | złr. 50 et, 3 złr, 

Krople cudowne od bólu zębów: krople te można 
zakładać na wacie w ząb bolący, nadto natrzeć 
dziąsło i twarz po stroje bołącej oraz na wacie 
założyć do ucha a gdy zaczni» piee w uchu ból 
przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw z staje uśmierzony. Cena 50 ct. Wata 
uśmierzająca ból zębów 15 ct. 

Olejek tanino-fopianowy, rano podczas ezesania 
należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takowy 
silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu 
»łosów, które następuje przez tworzenie się łupieżu, 
grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak zapalenie płuc, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach za pomocą olejku tanno-ło- 
pianowego, lub esseneyi tanno-łopianowej nietylko , 
że sie wstrzymuje w zupełności dalsze wypadanie 
włosów, lecz porost tychże staje się o wiele obfi- 
tszym i bujniejszym. Cena olejku 80 cnt. 

Esencya tanno-łopianowa. Skutki jej s; te same 
co olejku tanino-łopianowego, lecz róźni się tem, 
że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest 
to przetwór wyskokowy. Cena 80 ct. 

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe 
rany i skaleczenia cena 40 ct. Płyn odwietrzające 
zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkar- 
latyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 et. Proszek 
desinfekcyjny, odwaniający natychmiast 20 ct. Kit 
do lepienia szkła porcelany 50 ct. 

Wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek, krako- 
wskie uznane i polecone własnego wyrobu nadzwy- 
czaj przyjemne do użycia a o wiełe skuteczni-jsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze mianowicie; 
Woda z pyrofosforanem żelazawym. Woda gorzka 
przeczyszczająca, Woda litowa, Woda Vichy, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska. 

Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu 
Mankiewicz apt. we Lwowie: Rucker apt. Mussil 
apt, w Bochni Reiss apt, w Bóbree Międliński 
apt w Brodach Kułak apt, w Budzanowie Jasień- 
ski apt w Chrzanowie Sporysz apt, w Ciężkowi- 
cachi Zapott apt., w Dembicy Zauderer apt, w Gry- 
bowie Tulezyeki apt., w Jaśle Pałch apt., w Kro- 
Śnie Pick apt, w Krzeszowicach Rybacki apt. 
w Kańcnucie Schultz apt, w Mielcu Pawlikowski 
apt, w Krynicy Nitribitt apt, w Przemyślu Ma, 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No- 
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Ma- 
cura apt, w Tarnopolu Jamrugiewiez apt, w Tar- 
nowie Chodacki apt, Reid apt, w Wadowicach 
Kurowski apt., w Żydaczowie Bardasz apt., w Szcza- 
wnicy Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze- 
myślu Mańkowski, w Brodach Iulaender. 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Ap/eczki homeopatyczne. 
SĘ” Na żądanie przesyła się cenniki franco. Zamówienia za zaliczką pocztową. "EJB 
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SKŁAD WÓD 


mineralnych, naturalnych, krajowych i zagran 


© 
© 


A 


7, 


zad 


ż 


OBSZERNE LOKALE DO ŚNIADAŃ, 


Obok Handlu na sposób zagraniczny 
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GŁÓWNY SKŁAD PIWA PILZNEŃSKIEGO 
z Browaru mieszczańskiego marka B. B 
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Ferdynand Kosiba 


krajowe i zagraniczne. 


E —— 


poleca nadal P. T. Panom 


Zmiana lokalu. 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 
SALĘ" Telegramy : A. Szafrański, Kraków. 
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do najwspanialszych rozmiarów 


Koncesyonowany Zakład Pogrzebowy 
urządza pogrzeby od majskromniejszych 
i posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. 
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A. BIASION w KRAKOWIE 
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emi monogra- 
Ceny niskie. 
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wodoci 


winnic 
ju. 


k. Uniwers. Jagiellońsk 
wych i zagranicznych, 


znych 


i beczki 


poleca po bardzo umiarkowanych cenach 


e białe i czerwone 
ranie 
giczne z rogu i kauczuku. 
Największy skłąd reiszeigów szwajcarskich i francuskich. 
grafowane i drukowane. 


ackie i wszelkie ga- 


gı 
JJ (3 
Magazyn założony w roku 1801. 
Skiad i wyrób instrumentów optycznych, fizycznych i matematycznych 
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INNI 


jnowszemi i najyustowniejsz 


mami oblong. Karty wizytowe lito 


A 


Mały Rynek Nr. I. 


e 


do PISANIA, RYSOWANIA i MALOWANIA. 


ych i do stereoskopów. Sklad papierów I 


stry 
kich z na 


win 


H. FRITSCH 


i 


na butelk 


y wybór fotografij krajo 


, gabınetow. 


ych w 
francuskich i angiels 


K 


skie, au 
tun] 


lepsz 
Wszelkie reperacye uskuteczniająa się natychmiast. 


Wszelkie narzędzia chirur 
PRZYBORY RÓŻNE: 


liniki Okaulistyczne 


z naj 
K 
Największ 
ych, 


gier 
optyk K 


Dom handlowy i właściciel 
szlachetnych w Szegich przy Toka 
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CUKIERNIA LETNIA 


Adama Roszkowskiego 


ma plantacyach naprzeciw Biskupiego pałacu dmia 
17 maja została otwartą i poleca się względom 
Szanownej Publiczności. 


Napoje na zimno, Scherygobles, Mazagran, Pącz rzymski, 
Kawa mrożona z lodów, Iemońjada, Oranżada, Orszada, 
Woda sodowa, Lody, Mleko zsiadłe, Mléko świeże. Napoje 
na gorąco: Pącz, Kawa, Herbata, Czekolada. 

Wszelkie gatunki Wódek i Likierów oryginalnych; Wina: Schery Ma- 
deira, Portwein, Malaga, Biszof, Kardynal, Cukry deserowe, Czekoladki 

Karmelki, Czekoladki w pudelkach „Gasparoneć, Batons a la Créme, 
Czekoladki waniliowe damskie, Pastiles Pralinees, Cukierki fijolkowe 
do odświeżania ust, Petifoury, Herbatniki; Sucharki damskie: Węgier- 
skie, Warszawskie, Karlsbadzkie, Preszburgskie lukrowane i zwyczajne, 


Obstalunki na prowincyą uskuteczniam jak najspieszniej. 


Adres: „Cukiernia Warszawska Adama Roszkowskiego, 
Kraków, Rynek gł. róg ulicy Szewskiej. 


| Niezawodny płyn na Odgniotki 


E. RADLERA, aptekarza pod „Złotą Głową* 


W KRAKOWIE, 
Pedzlając co wieczór przez kilka dni „odgniotek, podważony 
paznogciem wychodzi cały, bez najmniejszego bólu — Już po 
pierwszem lub drugićm pędzlowaniu, odgniotek staje się na 
wszelki ucisk nieczułym. — Cena 50 et. 


1 przedsiębiorca, Kraków, 

l RADZE i l 

podejmuje się pokrycia dachów 
i łopkiem czyli szyfrem: f 
szląskiem, angielskim, francuskim, U 
PAPA DACHOWĄ ; 

czyli tekturą ogniotrwałą 

dachówką eto., | 
tak w Krakowie, jakoteż na prowineji, ; 
po cenach najtańszych. 
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ICA.L OSZE ROSSCXJSKIE 
(najnowszego fasonu z wąskiemi końcami) 


BIELIZNĘ WEŁNIANĄ Dra JAEGERA, 
KAFTANIKI i KALESONY SKÓRZANE, 


Spodnie osiowe, kamizelki włó- 
ezkowe, 


KURTKI SZWEDZKIE skórzane podszyte fanela 


RĘKAWICZKI WEŁNIANE ANGIELSKIE. 
w wielkim wyborze po niskich eenach 


poleca magazyn 


BRACI BILEWSKICH 
dawn. J. CZYNCIEL syn, w Krakowie Rynek Nr. 4. 


| Adam Lipczyński 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
w Krakowie Rynek gł. I. 45, | piętro. i 
Utrzymuje ciągle zapas gotowych ubiorów na 
każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie obstalunki i ta- 
kowe podług najświezszych żurmali 

i w najkrótszym czasie uskutecznia. 
E EE ZEE 


A INOR Z IN TD 


ROMAN SILBERBACH H Fabryki wyrobów glinianych i Gegielni parowej 


w tagiewnikach pod Krakowem, 


zawiadamia P. T. Panów budowniczych. przedsiębiorców i wła- 

ścicieli domów, że w roku bieżącym tak jak w latach ubiegłych, 

ma na składzie piece kaflowe konstrukcyi zwykłej i patentowej 
jak również piece formowe kolorowe, kominki i kuchnie. 

| Przyjmuje również zamówienia na cegłę maszynową, ręczną 

prasowaną, gzymsową, ogniotrwałą, rury drenowe i posadzki, 


NAJLEPSZA 


| Woda Kolońska 


jest Nr. 4711. 


Prawdziwa jedynie u Wilhelma Fenza 
w Krakowie vis-4-vis kościółka św. Wojciecha. 


FRANZ MARINA FARINA 
w Kolonii Nr. 4171. 


KSIĘGARNIA 


dział 


do łaskawe 


po umiarkowanych cenach. 


oraz książki dla młodzi 


domu bez żadnej 


Katalogi na żadanie franco. 
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w Rynku głównym (Pałac Spiski), 


z 


ując Szanownym Abonentom 
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LIRI L E aL aL 


SES 


ymuje na składzie najświeżs 
rancuskie ze wszystkich 


rz 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Poleca dalćj dzieła illustrowane odpow 


d. K. ZUPAŃSKIEGO 6 K. J. HEUMANNA 


Niemnićj utrzymuje wielki wy 


Przyjmuje prenumeratę mi 


czasopisma, wychodz 


odsył 
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FABRYKA 


WÓDEK ZDROWOTNYCH 


Jaśnie Oświeconego 


Księcia Maurycego Montledrta Saxe Gourlande i Sp. w Izdebniku, 


poleca swoje wyroby jako to: 


wódek słodkich Nawrzębinki iidoniferynki 
i wódki: niesłodzonej JWarzębiaku (Cognac aux 
Sorhbes). 
Badanie- chemiczne tych wyrobów przeprowadził Wny 
pan Dr. Medycyny Aleksander Stopczański, profesor 
chemii lekarskiej w Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały 
wyroby fabryki Rzdehmickiej: Jarzę- 
binka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwe dobre 
fabrykaty tak pod względem swych właściwości, jako też 
pod względem sposobu przyrządzenia. 
Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szanowną Pu- 
bliczność, że pojawiają się w handlu wyroby, szezevólnie 
pod nazwą „Jarzębinka“, które zawierają przymieszkę 
rozmaitych korzeni i ingredyencyi wątpliwej wartości. 
Etykiety na butelkach wódek Izdebniekich są zaopatrzone 
herbem Jego Wysokości Księcia Montlearta, żaś kapsle 
na korkach ochronną marką fabryczną. 
Wyroby nasze dostać można w Krakowie w sklepach pp. 
Biasion, Feintuch, Hawełka, Mikuszewski et Zygadłowicz 


i Wentzel, oraz w restauracyi p. Bogusiewicza i p. Pajączko- 
wskiego w resursie. 


2 
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HANDEL pod PALMĄ 


ANTONIEGO HAWEŁKI 


w Krakowie rynek główny l. 46, 
poleca: wszelkie towary korzenne. Wina wg- 
gierskie, austryackie, franenskie, burgundskie, reńskie, 
hiszpańskie, Rumy i araki. Likiery holender- 
skie, banenskie i krajowe. Porter i Piwo angiel- 
skie. Herbatę rosyjską i lodyńską. Czakoladę 
w różnych gatunkach. Owoce południowe świeże, 
suszone i smażone w cukrze. Kalafior! ulgierskie. 
kompoły włoskie. Sucharki angielskie i pres- 
burskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakałie. We- 
dłiny westtalskie i wszelkie inne. Pasztety stras- 
burskie. Osfrygi ostendzkie. Kawior astrachański 
w każdćj porze roku. Nyby w puszkach w oliwie, 
marynowane i wędzone Różne konserwy, sosy, 
musztardy: francuska, angielsku i kremska; ori 
wszćlkie przyprawy do potraw, Kkstrakć Liebiga. 
Bulion w wybomym gatunku. Sery wszelkiego 
rodzaju. Gśitcę micejską i prowancką itd. Zamówie- 
nia przyjmuje się na: dziczyznę i ryby świeże. 


BG6666666 BE SE6666666 
JAN BAJE 
magazyn i fabryka wyrobów tokarskich 


w Krakowie, przy nl. Grodzkiej Nr. 15, w donu Wgo Goebla, 


poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby 
z bursztynu, rogu, pianki, kości sloniowej, drzewa, kamienia, marmuru 
i metalów jakoto: cybuchy z bursztynami, wiśniowe. tureckie, badeńskie 
i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, laski, kije bilardowe szachy, 
arcaby, domina itd. Wszelkie przybory do bilardów. Wybór portmonetek. 
kńręgie, kule, krikiety. 
za dobry gust rzetelne wykonanie roboty oraz przystępne ceny ręczy. 
SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH. 
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krajowych i zagranieznych 
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Skład świeżych wód mineralnych 


RSS 
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IGNACY RAJAL 


w Krakowie, Rynek gł. linja A-B Nr. 41, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład 
WSZELKICH MATERYAŁOW na MEBLE, 
AKSAMITY DUTRECHT, 


Adamaszki, Plusze jedwabne. Boteety, Kretony te, 
DYWANY SALONOWE, 


angielskie, bruxelskie i persko-smyrneńskie. 
Dywany metrowe do wyściełania pokoji, 
DYWANIKI przed i nad LÓŻKA. 
SERWETY, 

KAPY i KOŁDRY FLANELOWE we wszystkich jakościach. 
Chodniki z wełny kokosu i jutty. 
Portiery w różnych. deseniach. 
jak również firanki białe oddzielne. 


WIELKIE WYBÓR DW WANÓW 
smyrneńskich i tureckich. 
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Aiei 


POLECA 


HOTEL EUROPEJSKI W KRAKOWIE 


przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej. 


TATENA; 


Nowo zbudowany, mieszczący 80 pokoi gościnnych. 
stajnie, wozownie. Rkestauracyja w miejscu. 
Pokoje z pościelą po cenie 6% ct. za dobę i wyżej — 
zaś nniesięczmie po cenie od 15 zir. 
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| 
‘PIERWSZY 


J Ko/nierzyki męskie i damskie w doskonałym 

| gatunku za "e tuzina złr. 1*20 do 1:50, 

W Han/cieły męsk w i dam. za 6 par złr. 180 do 2. 

Ü '/ fuzóna lnianych chustek do nosa cnt. 90, 

120, 1:40 1:70 do 4. 

H'a luzina prawdziwych francuskich batystowych 

| chustek do nosa złr. 2, 2:50. 3 do 6, 

Ñ */, tuzina ungielskich butysrowych chustek do 

nosa 4 najmodniejszemi brzegami w różnych 

kolorach ct, 60, r. 1, 1°20 do 8. 

jl szłuka (37 łokci albo 231/, metr.) dobrego 

płolna lnianego zh. 6:50, 7:50, 9, 10 i 12. 

szłuka (37 łokci albo 231/, m. m. */, i 4/, 
szląskiego płóśna zdr. 10, 11:50, 12, 12:50, 
18, 14 i 16. 

l szłuka (6% toko albo 39 m.) 5, holendersk. 
weba str 21, 23, 25, 23, 30, 37, 42 i 50. 

1 szłuka (63 Ł. albo 42 u.) ?/, 15, praw- 
dziwego rumburskiego płólna w naj- 
lepszym gałunku od złr, 22 do 60. 

| tuzin ręczników lnianych od vłr. 4 do 12. 

1 szłuka j lnianego płółna na 6 przescie- 
rade? beż szwu od 15 do 21. 


wolne przez nas przyjęte zo 


j poleca swój wielki sklad bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego 
i lizny stolowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M BEYER I SPOŁKA 


mF Sukiennice Nro IB—Ii w Krakowie "GRE 


atunku p 


—Hi CENNIK EH— 

Szafon na bieliznę męską damską od centów 
25 do 50 ct. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do !0/, i 18/, 
jak najtaniej, ód 1:50, 2, 4 złr. 5 

Garnitury (niane do nakrycia stołu na 6 do 
24 osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie, 


Z szafonu złr. lu, z huitem wzorów złr. 1'85. 

Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płówma z listwą nu przodzie lub do zapinania na 
ramieniu, złr. 2:50 do 3 20, 

Koszule w lepszym gałunku z haftem ręcz- 
nym złv. 3, 375, 4, 4:25 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 8*80, 5 i 6. 


Majtki damskie. 
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze'złr. 1*20, z haftowan. 
szlarkami złr. 1'80, 2°10, 2:50 i 8. 
Z barchantu gładkie złr. 1°60 i 1°75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr, 2:50 
i 2:76. 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w różnych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wyplacamy za to calkowitą należytość. To dobro- 
owiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi 


Z wysokim szacunkiem JE"EN1iA: M. BEYER 1 Spółka. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14. 
DEB” Są w zapasie cale wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezplatnie, <qmqg 
R ESEE 


wielki wybór obić krajowych i francuskich, 
również podejmuje się roboty tapicerskie) w. najszerszym zakresie 


i oklejania pokoi zacząwszy od małych i tanich do całych mieszkań i apartamentów, 
ręcząc za najnowszy i najwybredniejszy gust w wykonaniu. RZY 


„CONCORDAAĆ 


i NAJSTARSZY KRAKOWSKI 


Zakład Pogrzebowy 


J K. PĘKALSKIEGO 


ulica Zwierzyniecka Nr. 32 


bogato zaopatrzony we wszystkie przybory pogrzebowe. 


Ceny przystępne. 


Telegramy: „CONCORDIA“ Pękalski, Kraków. 


ótna i szirtingu; także wielki sklad płótna, bie- 


Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr, 1:60 do 2, z dobrego szyfonu złr, 
2:50 do 8*50. 
Z hawtowanemi wstawkami złr. 3:50, 3'75, 4 i 5, 
Ogony u wstawkami lub bez wstawek złr, 4*50, 
5, 6,.7:50 i 9. 
Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. 
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3750 i 3:85 


Kaftaniki. 


Z szyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, z wstaw: 
kami haftów. od złr. 3*25 do 8:50, z barchanu 
gładkie złr. 1°20, 1:75 i 1:90. 


Haftow. ozdobne lub okładane piką złr. 2:90 i 2:30, ję 


Koszule męzkie. 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem gład 


kim albo z listewkami złr. 1*50, 2, 2:50, 2:75 i 3. 


Z dobrego płótna rumburskiego albo holender- 
skiego złr. 280, 3'50 i 4. 
Kalesony męzkie. 
Z angiels, piki, wszelkiej wielk. od złr, 1:25 do 1:46 
Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2:50. 


( NAJWIĘKSZY SKŁAD TAPET (OBIĆ) | 
WILHELMA FENZA 


w Mirakowie, Rynek gł. L. 9 wprost kościoła Św. Wojciecha, 


PIERWSZA KRAJOWA 


Fabryka chemiczno-kosmetyczna we Lwowie 


J. IINA TOWICZA 


MAGISTRA FARMACYI i CHEMIKA SĄDOWEGO. 
Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2- 


Siedm medali zasługi, 
dyplom uznania i dyplom honorowy na Wszechświa- 
towej wystawie w Antwerpii za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerye. 


ANTILENTILIA. 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod yzelodon, 

skutku i dobroci z Antilentilią. Srodek ten otrzymany z odswie- 

żających substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątro- 

biane, blizny i t. d. nadaje cerze świetną białość, świeżość i deli- 
katność. — Cena 2 zir. 


il; wlosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
Pilipton użyciu przywraca piękny naturalny kolor, miękkość 
i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


j im najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, Ce- 
Walentin bulki wlosowe wzmacnia i do wytwarzania i po- 
rostu wlosów pobudza. — Cena flakonu 3 złr. — Pół flakonu 

1 zir: 60 centów. 


Pudr książęcy 
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek jestto najczystsza 
i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do higienicznego upiększenia twarzy 
Pudelko male pudru białego 60 ct., cale 1 zlr., z labędziem 1 zlr. 
50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, 
male pudełko 70 et. większe 1 zlr. 20 ct, z labędziem 1 złr. 
i 60 centów. 


Woda fiołkowa. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i lnsz- 
czenie skóry, wygladza zmarszezki, zgrubiały nadskórek i dolik 
ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr, 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza 
skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 


Środki do wytępiania owadów: 


FKenilin, przeciw molom, flakon 60 ct. — Gryłon, na karakony, 

wielkie i male stonogi szczypawki i t. p. — Flakon 30 ct, — 

Proszek perski, na pchly it. p. 5, 10, 30 ct. — Alichenin, 
na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 et. 


Perfumy wszelkiego rodzaju. 
-~ Woda Lilijowa 


plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpły- 
wem tej cudownej wody po kilkakrornem użyciu zupelnie nikną 
Cena 1 zlr. 50 et. 


Orientalina Pudr płynny 1 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość 
dla oka niedoszczegalną), odświeża ją i konserwuje. Cena 1 złr 


|GETIETZOTEOORACAJZ E S FORA EE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca Aleksander Słomski. 


KOKS, 


Aby powstrzymać dowóz koksu pruskiego w okolice 
Krakowa, a jednocześnie ułatwić i upowszechnić użycie 


KOKSU NASZEGO 


w warsztatach, kużniach i gospodarstwach domowych, 


sprzedajemy 
KOKS GAZOWY 


wyrabiany z najlepszych tłustych węgli 


po cenie 4O centów za centnar cłowy 
(80 centów za 100 Klg.) 


Na żądanie dajemy koks maszyną łamany i odstawiamy 
do domu. Zarząd gazowni miejskiej. 


WILLA 


we wsi Zwierzyniec, Nr- 22, 
w pięknym położeniu na wzgórzu, 

nie daleko mogiły Kosciuszki, z rozległym widokiem, mająca . 
1 pokoi, kuchnię a oprócz tego budynki gospodarskie w dobrym 

stanie i 5 morgów gruntu w jednym kawałku, 

jest z wolnej ręki do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Wiadomość na miejscu lub w Krakowie przy ul. Floryańskiej 
Nr. 39, I piętra. 
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Dra E. Ludwi 


Lipmann. profesorów chemii 


sytecie wiedeńs 


wyrobu francuskiego 


dliwych zdr 
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, 
PÉ 


jest prawdziwa bibułkw 


LE HOUBLON 


Przed naśladowaniem ostrzega się! 
j i bez wszelkich 


Ta bibułka jest bardzo zalecona 


Bibułką na papierosy 


ra J. J. Pohl, 


; om 


firmy Cawley Ẹ Henry w Paryżu, 


bornego gatunku, 


dyency, 
FAC-SIMILE DE L 


EERETREATARDRZANE. 
SKÓRKI JELENIE. 


ROMAN DROBNER 
w Krakowie, Plac Szczepański Wr. 2, 


| HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, ŻELAZNYCH i NURYMBERGSKICH 
SKŁAD PORTLAND-CEMENTU i GIPSU 
WSZELKICH FARB, LAKIERÓW, BRONZU, PENDZLI 


patronów malarskich, różnych szezotek, 
tudzież masy do zapuszczania podłóg, schnącej 
w trzech godzinach. 
WSZELKIE TŁUSZCZE NA RZEMIENIE 
i smarowidło belgijskie na wozy. 
Wielki wybór biczysk, batów, szpierutów i lasek spacerowych. 


PRAWDZIWE ZŁOTO I METALE. 
'HNZOXLSALAV HTZANHAd 


GĄBKI WSZELKIEGO GATUNKU. 
Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


